
WIECZORNY ILUSTROWANY. 
~_O_K __ II.~J~ _____ Ł_ÓD_Z_,_C_Z_W_A_R_TE_K_2_6_C_Z_E._R_W_C_A~1_92_4_r_. ____ ~II ______ N_U_M_ER __ P_O_JE __ DYŃr.ZY __ l5 __ 0_RO_S_Z_~ ____ ~~~ __ 14_~ 

Kryzys gospodarcz} 
w Anglii 

trwa dłużej niż w Polsce. 
Od roku nikt nie płaci dy­
widendy akcjonarjuszom 

SpecjalD. .łuih. teleirafłczna .. Eltpre ..... • 

Londyn, 25 stycznia, 
Podczas gdy u nas przeżywamy kryzy!l 
gospodarczy od chwili sanacji skarbu w 
Anglji kryzys trwa już blisko rok. Naj. 
większe przedsiębiorstwa nie płacą 81lł 
szylinga dywidendy swym akcjonarju. 
szom. 

Ostatnio dwie firmy światowe: labry 
ha wyrobów gumowych Dunlopa, oraz 
labryka marmelady "Crosse i BlackweU' 
zaproponowały akcionarjuczom dopłatę 

d.o posiadanych akcji, by uchronić przed 
siębiorstwa te od upadku. 

To samo czyni wiele Innych "rzedsię 
biorstw. E. S. 

W Rosji znowu będzie 
głód i nędza ••• 

Katastrofalny stan za­
siewów. 

Specfalna .łutb. tet.graficzna "Expressu·. 

Moskwa, 25 czerwca. 
Z całego szeregu mielscowości nadcho 

ellą wiadomości o nieurodzaju wskutek 
wielkiej IUSzy. 

Z Symferopolu donosz'f o katastrofa' 
nym stanie zasiewów. 

Rząd rozpoczął już becnłe prace nacł 
r6wnomiernvm. rozdziałem tegorocznych l zbiorów między poszczeg6lne dzłelni~ 

, państwa. 

j Wstęp do raju bolszewic­
, kiego dozwolony dla 

wszystkich. 
~pecjalna służba telegraficzna "f.xprt:ssu ". 

Moskwa, 25 cZ-erwca, 
Rząd url.ędowo zaprzecza wszelkim 

wiadomościom pras)' zagranicznej, iż oby 
wafelom państw, które nie uznały państ 
wa sowieckie~o wzbroniony będzie wjazd 
w granice państwa S.S.R.S, 

Wyrok w procesie ,,42". 
Sp(c; ... lna służba telegraficzna .. Ex~rcss1J", 

Moskwa, 25 czerwca, 
W głośnym procesi~ ,,42" zapadł WCZQ 

raj wyrok skazujący 17 oskarżonych na 
karę śmierci. 5 skazanych zostało natvd 
miast rozstrzelanych. 

I 
rekord płyc' ROSYJSKI SYJigi~T WŁóKIEN, I. Płyv/ak austrjacki, Staudinger, który ustanowił ostatnio 

"~acki w zawodach t 00 metrowych - 67 sekund. 
2. Najnowsza paryska moda datnskich kapeluszy. 
3. Ciekawy moment z meczu Royal (Antverpja) - Rapid (Wiedeń). 
4. Doroczne wyścigi balonów Gordon-Bennet .w Brul{st:łH, którytn przyr. 

patrywał się tłum, złożony ze 183.000 osób. 

5pcC'JlIlna słutba telegraficzna .. ExprfS'SU" 

Moskwa, 25 czerwca. 
W maju r. h. obrót wszzchrosyinld~· 

~o syndylwłu włóki~Dnicz2g0 wynosił 
23,8 milionów rubli złotych. Prjwatnz ZclI 

kup J dosięgły sumy 1,3 miljona ru!>Ii zło 
tych. 

w ,IWAd .... ~~niW!liJlMifłjw.~Jt:~~'W!i~~~~ PROCES o MALWERSACJE BE:"Z'Y .. 
Wielka podaż walut zagra- K ... pi ctwo stara się o zn· ierde przymus~ NO·WE. 
nicznych w Budapeszcie. wizo\'uego d Austr!i. Specfalna służba tele!!raficzna "Expressu", 

Specjalna służba telegraficzna "E.xpressu", ,.' 'l-' <''- W' de' '.' 'd' Praga, 25 r:zen'lca 
te n, 25 czerwca. wsknzeł, lZ z tego Z,TO la dochodow utrzy S m lwersac·e rzy dcstawach 

da S • I ł 'b t l uf' E .. • 1 ' k' • b' _..1 prawa o a ) p Bu peszi, 25 stycznia. peCla ~a s. uz a e. eg: .lCZD3 .. xpressu , ?uJ~ P ~cov~ l. zagtamc~n~1 O cCnIe,. ~a I benzyny dla arm ji toczy si.ę ró~n ocześnie 
Na giełdzie tutejszej od kilku dni isł. Orga.11lzaqe I~UOlac.ue rozpocZl?ły po j je Sl~, ze arqa ta Zt!s;d!le zrozurnicme przed $ądem wO~5kowym 1 cyw~lnym,. 

illcje ~ielka podaż walut zagranicznych I nowną ka. mi'anję, mającą na celu znie- n nlla,.rcda;nych czynników rz")dQwych. ~!:occs lCl}, w któryn: zaml~sz~nr s~ 

W • k d . b k _ nienie przymusu wizowego przy wjeździe W ka±dym b~dź razie, i~żeH przymus wi wyz::,.! urzędmcy, or~z oflcerowlc ::.tano-
ZWlęz U z 2:aprowa UDlem an II e,~ .. . .. . • wi n1ezwykłą sensacJę. 

rnisYJ'neńo ludność 'ft.!)zb}'wa si" m.'\sowol o Austr}n. 1.0wy m<e zo::;tsme ZDleswny, włao?:'2 po P'c crannc donoszace o przcbie. 
!!i r" ~ O '1 ..J L • k'" ~.. d . bnla p • > • 

walut zagranicznych w cbawi.e Drut' ich l E} przc'-Item a~c~~ ta społ ara C!~I' ,;zy~q Zl1~~;;:;:1e u.Elt'ta·cma et: ZOZl'3:mCOmj fiU rozpraw są rozchwytyw ne. 
"NUdem. z sprzeciwem ze strony rządu, który przy wjcźchie do Austrji. R. l Dziś oczekują wydania wyroku. K. 
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Pomyłka 
w rachubach 
Mussoliniego. 

Obrał on złą drogę i przy­
płaci za to bankructweln 

faszyzmu. 
F aszysta pozostanie na czele rządu, 

ustrój faszystowski zostanie pogrzebany 
_. oto najprawdopodobniejsze i"ozwikła­

nie przesilenia, ktGre obecnie przeżywa 
ią Włochy. 

Ażeby zrozumieć położenie, trzeba 50 

bie uprzytomnić, czem jest faszyzm. 
Dojście faszyzmu do władzy po rewo 

lucyjnym marszu na Rzym, było czemś 
więcej aniżeH wymuszoną zbrojnie zmia 
ną gabinetu. Rewolucja faszystowska wy 
budlła i zwyciężyła pod hasłem zmiany 
11~[roju. Włochy miały wyzbyć się swej 
tbtychcz:J.sowej formy rządów, tj. mo­
nard fi konstytucyjno - parlamentarnej, a 
stać SIę organizmem rządzonym dyktator 
tiko !'H·'Z~z jednostkę, opartą na bagnetach 
Jednej, wojskowo zorganizowanej partl! 
politycznej. W tym ustroju - logiczn!e 
Liorą<; - me było miejsca na monarchję 
~d1'7. cÓŻ za rolę mćgł odgryw'ać mo­
nc~rcb"t ch'Jk łtyktatora? Nie było też 
Ide;sca na parlament, gdyż komedją jest 
parlar:lent tam, gdzie władza rządowa o 
pi~ra si~ nn sile zbrojnej i gdzie niema 
t"ównoupmwni.enia obywatelskiego. 

Muss:ylini zwyciężywszy, wszedł Je­
dnal-rowoż w kompJ'omi~. Nie chcąc draź 
n~ć głęboko zakorzenionych w narodzie 
włoskim uczuć monarchicznych i nara­
żać się Ila w2.1kę z nietkniętą jeszcze 
armią króle'wską, zawarł z królem kom 
pronUs. Zgodził się na formalne pozosła 
w!enie dawnego ustroju, utrzymał trady 

.,EXPRESS WIECZORNY-

Podróźujcie tylko ~eroplanami 
podróż ta bo\viem jest wygodna, przyjemna, bezpiecz­

na, korzystna, a \vreszcie ... niedroga. 
Wrażenia z wycieczld Kraków - Warszawa. 

Ludzie: potrzebują za wsze sporo cza­
su, zanim zżyją się z jakimś wynalaz­
kiem i przekonają się o jego użyteczno­
ści w praktyce. 

Im bardziej "rewolucyjnym" jest jaki 
wynalazek, tem więcej uprzedzeń ma do 
zwalczenia. 

Neofobia, niechęć do nowości i nie­
wiara w użyteczność nowych pomysłów 
stanowi jedną z naj ogólniejszych cech 
ludzkiej umysłowości. 

. Cóż dziwnego, że-przynajmmeJ u 
nas - aeroplan jest jeszcze czemś, na 
co spogląda się z niewiarą i obawą. 

Na sto osób pisze "Kurjer Czerwo­
ny" nie wiem - czy dziesięć bez drże­
nia zdecyduje się zasiąść w kabinie la­
tawca, a 50 proc. "za żadne skarby" nie 
poleci. Wszyscy mają głowy nabite 
wspomnieniami wypadków awiatycznych 
wszyscy identyfikują loty pasażersko­
pocztowe z karkołomną ekwilibrystyką 
pilotów wojskowych, na aparatach bojo 
wych, których konstrukcja i materjał, 
niestety, jak wiemy jeszcze dużo pozo­
~tawia do życzenia. 

Ale i w lotnictwie wojskowym pro­
centowa ilość katastrof nie jest tak zna­
CZ1"a, jak się to czytelnikom gazet wyda 
je. Czyta się o każdym nieszczęśliwym 
wypadku, nie słyszy się nic o setkach i 
tysiącach 1:zczęśliwie dokonanych 10-
t6w. 

Na linjach pasażerskich wypadki są 
jE::dnak niezmiernie rzadkie. 

Polski "Aerolloyd", który utrzymuje 
stałą, codzienną (z wyjątkiem niedziel) 
komunikację między Krakowem a War-

szawą, Lwowem Warszawą, Warszawą 
i Gdańskim, a niebawem otworzy żeglu 
gę na linji Kraków Wiedeń - nie było 

jeszcze ani jednego wypadku. 
Jakkolwiek moi poważni przyjacie­

le kiwali głowami, korzystałem z pier­
wszej sposobności, aby odbyć lot z Kra­
kowa do Warszawy i z powrotem pasa­
żerskim aeroplanem. Byłem jedynym pa 
sażerem, co mnie, wyznaję, trochę zdzi­
wiło. 

Winę ponosi zast6j handlowo-prze­
mysłowy. 

Kupiec zawsze i wszędzie był pionie­
rem cywillizacji, kupiec był pierwszym. 
śmiałym żeglarzem, kupiec organizo­
wał karawany przez pustynie i dzikie 
i<.l [Jjny, na widok kt6rej starzy ludzie się 
żegnali. Kupiec pierwszy też ocenił uży 
teczność aeroplanu. Przebyć w ciągu je 
dnej godziny drogę, którą pociąg kolei 
żelaznej przebywa w ciągu pół dnia, 
czyż to nie przynosi korzyści? 

Po załatwieniu króciutkich formalno 
śdach siadłem w kabinie. Pilot puścił mo 
tor w ruch i po chwili srebrzysty ptak z 
duraluminium potoczył się po trawniku, 
aby po kilkunastu sekundach nieznacz~ 
nie bez najmniejszego wstrząśnienia od­
bić się od ziemi i poszybować ku War­
szawie. 

Nie będę rozwodził się nad tyle razy 
już opisywanemi wrażeniami z :!eglugi 
powietrznej. Niech mi jednak będzie wol 
no, dla uspokojenia lękliwych, zapew­
nić, że w kabinie aeroplanu siedzi się 
nie mniej wygodnie, jak w automobilu, 
a podróż jest stokroć przyjemniejsza niż 

----------------------------~ 
8.tutomobilem. Leci się beJ: wstrząśnte~ 
żadnych i kołysań; skrzydła aeroplanu 
utrzymują się w idealnie poziomem poło 
żeniu, czasem jeno przy skrętach zlekka 
S!.ę pochylą i zokołyszą. Można wygod­
nie czytać gazetę, lub pisać list, czego 
w wagonie robić nie sposób. 

Być może, że kto pierwszy raz odby. 
wa lot, doznaje silnych emocji i odnosi 
wrażenie niebezpieczeństwa. ~dy z c;k­
na kabiny, z wysokości 1.200 m., spoj­
rzy na ziemię rozłożoną jak mapa pla­
styczna. Ale przy drugim locie wrażenie 
n.iezwykłości i niebezpieczeństwa zupeł­
nie zanika; człowiek czuje się najzupeł. 
niej pewnym. Najściślej miarowy, jedno 
stajny furkot śmigi stanowi rękojmię, że 
wszystko jest w porządku. Można z ok 
na spokojnie wychylać głowę i nie doz­
nawać wrażenia przepaści. Nachodzi­
łem się dosyć po górach, ale przepaść 
skalista działała na mnie zawsze nie .. 
przyjemnie i nie lubię także wychylać 

się przez parapet wysokiego balkontt 
W aeroplanie przeciwnie, 
im wyżej lot się odbywa, tem spokojniej 

spogląda się ku ziemi. . 
Dzień był pochmurny i wietrzny. Ciem .. 
ne chmury bardzo nisko włóczyły się 
nad ziemią. Pilot musiał przebić się 
przez zwały mgły i dopiero na wysokoś 
ci 1.300 m. znalazł się ponad skłębionem 
białem morzem, ciągnącem się ku krań­
com widnokręgu i łączącem się, hen da 
leko, z drugą wysoką warstwą chmur. 
Płynęliśmy między dwoma morzami 
mgieł, straciwszy zupełnie widok ziemi 
pod sobą. 

Jeszcze pół godzinki, a przed namI 
rozbłysła szeroka wstęga Wisły, nad kt6 
rą rozłożyła się spowita oparem dymu 
wspaniała Wan;zawa. , 

Lekko bez wstrząśnień aeroplan o .. 
si.3.dł na lotnisku na błoniu Mokotow. 
skiem. 

cję monarchji, zachował porory dalszego !M!"~.!!':!!!!ri!*,~Jii&3!l!&llI!!~~~gwm;~!!,~;~,.!!~~!!!!!!!~~!!!!!I!~~!!I~!!~!!!!!!~~!:. Odlecieliśmy z Krakowa o godzinie 
9 m. 15, prz.yhy\iśmy do Warszawy o 11 
m. 15, czyli na przebycie 285 klm. linji 
powietrznej potrzebowaliśmy dwu go­
dzin. 

istnien~a parlamentu i konstytucji, a swo 
ją władzę ubrał w formę normakej pre­
zydenhlry ministrów, otrzymanej z rąk 
królewskich. 

Jak długo siła i zwartość obozu laszy 
stowskie~ była nienaruszona, tak długo 
nie szKodziły Musso!iniemu te pozory po 
zosiawierua dawnego ustroju przy fak­
tycznem Isinieniu ustroju nowego tj. dyk 
tatury zbrojnej jednego stronnictwa. 

Co więcej. Mussolini mógł sobie !la­
wet pozwolie fiS z~yłek pn:eprowacłze­
nia wyborów do parlamentu, które przy 
zmienionej ordynacji wyborczej i nacisku 
faszystowskim dały mu więkS20Ść w par 
lamencie. Mussolini chcąc zachować po 
zory, posunął się nawet tak daleko, że 
na listy faszystowskie przyjął około 100 
kandydatów, należących do innych partji 
przedewszystkiem do prawicowych libe­
rałów. W ten sposób mógł on legitymo­
wać się przed światem, że rzędy jego, o 
parte na sile, są jednak wyrazem woli 
olbrzyn-Jej więltszości narodu, że za tymi 
rządami wypowiedział się szereg innych 
partji, podczas gdy opozycja ma prawo 
~łosu i walki w parlamencie. Pororny 
kompromis z dawnemi formami ustrojo­
wemi został więcej Jeszcze rozszerzony. 

Aż nagle nastąpiło przesilenie. Wo­
bec odcięcia Włoch od zagranicy nie wie 
my jeszcze, jak wielkie rozmiary przy­
brał ten kryzys. Jedno wszakże jest już 
pewne. Oto w szerokich masach narodu 
afery korupcyjne zachwiały powagą fa­
szyzmu, opozycja wzmocniła się na sile, 
a w łonie samej partji faszystowskiej za 
rysowuje się widoczny rozłam: na faszy 
~tów nieprzejednanych, którzyby daje; 
chcieli rządzić metodą gwałtu i krzywo 
patrzą na czyszczenie partji przez l\'lusso 
Jiniego, tudzież na czystych Mussolini­
stów, którzy dzieła puryfikacji stronnict 
v:a i. złagodzenia jego metod dokonywu­
ją. Pierwsza grupa reprezentuje faszyzm 
rewolucyjny w jego postaci pierwotnej 
i nie może pomieścić się w ramach pozo 
rów ustrojowych, stworzonych przez kom 

Nie będzie więcej ofiar podczas katastrof 
lotniczych! 

Nowy typ spadochronu przy aeroplanach umożliwia 
pilotom ratunek. 

Nazajutrz o godzinie 3-ciej odlęcia. 

łem z powrotem i przybyłem do Krako. 
wa o godzinie S-ej po południu. Część 

drogi powrotnej przedrzemałem w kabi 
nie:. Pasażerów tym razem było nas 
trzech. Młoda dama, która nieraz już 
c.dbywała tą rutę i która uparła się, ze 
względu na obszerniejszy widok, jechać 
obok pilota, co jednak przypłaciła popIa 
mieniem pończoszek oliwą, pryskającą 

z motoru i młody sportsman który wybie 
rał się na match do Krakowa. Proszę się 
liie dziwić, że można drzemać w aeropla 
nie. Obraz ziemi, obserwowany z góry, 
jest równie monotonny, gdy go się raz 
widziało, jak obraz z okien wagonu ko­
lei żelaznej. Pojęcie \odległości zanika. 
Naprzód kolej żelazna, potem samo-
chód, zrobiły wyłom w tem pojęciu, 

aeroplan sprowadzi zaś niebawem zu­
pełny przewrót. 

Wł •• HM iW za W6 = fi' MV iW 4 AP u 

promis, druga zaczęła pozory kompromi Podobny proces odbywa się r' wnleż 'hę zbrojnego ugruntowania dyktatury fa 
su traktować na serjo i dążyć do tego, by w parlamencie. Izba posłów, któr- stowskiej, albo uznać kompromis za 
stać się tylko w ramach państwa normal być tylko cieniem, zaczyna zabier t dokonany, zrezygnować ze zbrojnej 
nego part ją rządzącą. Opozycja parlametarna, bojkotują datury faszyzmu i stać się konstytu· 

Wszystko to razem spowodowało nie dzenia parlamentu, demonstruje nym prezydentem ministrów. 
wątpliwie osłabienie faszyzmu. W tym światem, że parlament był dotą Pierwsze rozwiązanie byłoby teraz o 
stanie rzeczy zaczyna się mścić na Mus- komedją i uniemożliwia Mussolini ryzykowne, że powaga faszyzmu w 
soHnim dokonany kompromis. kontynuowanie. Owych zaś 100 sprz sach osłabła, drugie mogłoby go nara 

Zostawił on cień władzy królewskiej rzeńców, których Mussolini prz na opór zbrojny faszystów radykal. 
a oto król zobaczywszy, iż dyktatura fa- listę faszystowską, aby umocnić l h. 
szystów osłabła w narodzie, zaczyna po- pozory, zachowuje się wobec zmi Depesze, nadchodzące z Rzymu, mó· 
nad głową Mussoliniego pertraktować z sytuacji bardzo dwuznacznie. W o możliwości uchwały rady mini-
wrogiemi mu stronnictwami. Przyjął na głosowania nad votum zaufania dla w, wcielającej legiony faszystowskie 
audjencji rycerzy orderu Anuncjata, ldó nie oddali swych głosów za Muss regularnej armji. Gdyby się to sŁało, 
rycb połowa należy do ludzi starego re- a obecnie na równi z opozycją nit )by to jasnym dowodem, że Mussolini 
gime'u, konferuje z syndykalistami, a na zują się w izbie. ~ )rał ostatecznie drugą drogę. Dykta-
wet z socjalistami. Równocześnie propo I Jeżeli wypadki rozwiną się ta bez legjonów przestaje być dyktatu 
nuje Mussoliniemu oddanie najważniei- się na to zanosi, staną przed MusSt faszyzm bez partyjnej armji przestaje 
szych tek politykom niefaszystowskim, a tylko dwa wyjścia z sytuacji: albo stronnictwem uprzywilejowanem, 
więc Giolittiemu, Salandrze, Soninie itd., dzić parlamer.1, zerwać wszelkie p .~, na swych bagnetach utrzymuje no 
ittl kompromisu ł ważyć sie na ponoWD ~ezarystyCZDy' ład. 
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Gry ie wŁodzio Łódzkie ' kwatki kryzysowe. 
Nowe systemy inkasa- będą łapać złodziei zagran·icĄ. 

Rys.A. Szyk 

.Magistrat stara się o rozwój sportu na ulicach miasta. 

Trzymać psy na uwięzi I 
Grozi nam wielka epidemja wścieklizny I 

Przed kilku dniami zanotowano w wności, połyka drzewa, słomę ł inne 

Pan P. nie miał pieniędzy, miał na­
tomiast weksel p. J., opiewający na 1250 I złotych. Pan J, jest człowiekiem bardzo 
bogatym i szanowanym, ale w chwili o­
becnej nie lubi płacić swych zobowią­
za:6 ... P. P. dziesięciokrotnie już odwie­
dzał swego dłużnika, jednak zgoła bez­
skutecznie. Wczoraj powtórzył swą wi­
zytę i oto, jak potoczyła się rozmowa: 

- Kiedyż nareszcie zapłaci mi pan 
pieniądze? - pytał pau P. - Nie chcę 
całej sumy odrazu ,ale daj mi pan dzi­
siaj choć 50 złotych, bo doprawdy nie 
mam na kolację ... 

- Czemu pan się denerwuje, panie 
P.7 - mówił p. ,T. - Zapłacę panu pie­
niądze, gdy minie stagnacja, ale kiedy 
to się stanie nie mogę panu powiedzieć­
wszak wiadomo, te nie jestem proro­
kiem ... Co się zaś tyczy 50 złotych, to nie 
rozu.miem, · czemu pan w tych czasach 
jada tak drogie kolacje? Chętnie nato­
miast służę panu 5 złotem i ... 

Tego fu! było zbyt wiele cierpliwe­
mu wierzycielowi ... 
f - Pan jest sko:6czonym szubrawcem 

- wybuchnął... 
- A pan beznadziejnym osłem. Pie-

niędzy wog6le nie płacę I 
W tym miejscu dłutnik p. J, dosŁał 

porządny policzek i niezwłoczni. zarea 

gował (naturalnie, jako dtentelmenf)\ 
kopnięciem w rękę... Zaczęła się format 
na bijatyka ,podczas której wypadkiem 
wyleciał dłużnikowi, p. J. z kieszeni port 
fel. Tymczasem personel firmy J. roz· 
dzielił zapaśników. Na widok dolar6w 
::aczęto ze sobą rozmawiać spokojnie) 
i po p6łgodzinnych pertraktacjach p. P. 
cpuścił gościnne progi dłutnika, bez wek 
sla, ze 150 dolarami, oberwanĄ poł_ paJ 
ta i kilku smcami. 

J ak na czas kryzysu - to J"zcz. 
nieźle. Łódź płaci ... 

~ 
We Wiedniu złapała poIłcfa war­

szawska niejakiego Epsteina, znanego 
na bruku łódzkim "kupca", który zaku­
pił znaczne partt. towarów za wekale. 
sprzedał je za p6ł ceny za gotówkę i u­
dekł do Wiednia. 

Poszkodowani obllczałłl swe straty 
na 20 tysictcy dolarów. 

Jak dowiaduje się "Express" po-
licja warszawska i łódzka. weszła w po 
rozumienie z zagranicmemi dyrekcjami 
policji w sprawie chwytania sprytnych 
geszefciarzy, uciekających zagranicę ce 
lem uniknięcia pła.tności wekslowych. 
W wypadkach ciętkich będzie się ich 
'ełgać, Jako zwyczajnych oszustów, nie 
aU ol.wypłacalnych kupc6w, 

Łodu podczas panujących upałów Ucz- przedmioty, nie dające się strawić. R6w 
De wypadki wścieklizny psów. Jest to nocześnie daje się zauwafyć, że przy 
objaw bardzo niebezpieczny i groźny. każdej okazji chce zbiec. Poniewa! psy 
Liczba wypadków wścieklizny zwięk- wtem stadjum tracą zmysł orjentacyjny, 
sza się rok rocznie w spos6b zastrasza- przeto odbiegają daleko i pojawiają się 
jący. Przed wojną pewien instytut w w okolicach odległych. Pies wściekły ką 
Warszawie otrzymywał rocznie około sze nieŁylko psy i ludzi, ale takie inne 
166 gł6w zwierząt do zbadania. W roku zwierzęta domowe i zakaża je swym b-
1922 już 548, w 1923 - 1514, w pierw- dem. Tym sposobem staje się prawdziwą 
szych czterech miesiącach roku bieżące plagą okolicy. Po ataku wściekłości, 
go 935. Odpowiednio wzrosła liczba 0- trwającem kilka dni, następuje stadjum 
sób szukających pomocy lekarskiej prze porażenia tylnych n6g, poczem zdycha. 
ciw ukąszeniu. W styczniu r. z. dostar- Należy znać te symptomy, ażeby ocenić 
czono jednemu tylko instytutowi w Ber- niebezpieczeństwo ukąszenia. Jeżeli po 
linie głów 75 psów podejrzanych o ukąszeniu pies żyje tydzień, mamy pe-

Niechaj pan redaktor o "tym" nie pisze ... 
proszą nas codziennie dzieci, starcy 

i kobiety, 
nasyłane do redakcji przez winnych awanturników. 

wściekliznę. Badania wykazały, że w wność, że jadu wścieklizny jeszcze nic Obecne ciętkie warunki b}"towarua, 
25 wypadkach zachodzib wścieklizna. posiadał. Choroba u człowieka objawia odczuwane boleśnie przez całe społecze:6 

Badania lekarskie stwierdziły, że się inaczej o tyle, że na pierwszy plan t d &za' d k eł 
choroba powsta}e tylko kutkie.m uką- występują przejawy porażenia a często & .wo, oprowa ląo w: :octeń, ~op 
stenia przez wściekłe z ierzę. Jad, kt6 brak objawów szału wścieklizny. Cł.('\ro manych nawet przez takie lecl.nostki, kt6 
ry pó:iniej dostaje się o mózgu i jego ba kończy się zawsze śmiertelnie. Do- re swym dotychczasowym sposobem ży­
przedłużenie w kości pacierzowej moż- tychczas nie obserwowano wypadku wy cia zdobyły sobie zaufanie spółobywateli. 
na przeszczepić na inne zwierzęta k .ó- leczenia. Lek... ~ korzystają z czasu, le C .. da •. dk' 
re p.o przeszczepieniu regularnie wściek żącego pomiędzy ukąszeniem a wyb . or~z częśc:e,. z . rzaJ~ Slę wypa . l, 

ry na nas spoczywa, każdy naj drobniej. 
szy wypadek ba.damy dokładnie ... 

Inaczej jednak rozumieją obowiązek 
dvi.ennikarm niektóre osoby. 

Redakcję nuZI\ odwiedzaią niemal 00 

dziennie ludzie, którzy ze względów farni 
lijnych, czy osobistych proszą nas o nie 
podawanie łakie~ faktu do pubHczn~ 
wiadomó6cl. 

Jizny dostają. Choroba często z powodu chem wścieklizny, aby zastrzyklwać że ludzIe spoko,ru, me mający na sumle­
długiego stadjum objaw6w pierwszych limfę Pasteura, czyniącą człowieka od- niu najlfejsze~ nawet występku, spowo 
uchodzi naszej uwagi. Jeżeli zdrowy pies pornym przeciw jadowi. Tym sposobem dowani zdenerwowaniem, dopuszcmją 
zostanie przez wściekłego ukąszony, to ocalono życie tysiącom ludzi. W Am~ry si cz ów ka od-n ch koilidu' c ch Osob-t załrderesowane uwzględniająd 
pstatnie stadjum choroby, wybuch na- ce miano odkryć lekarstwo, zapobiegają d ę, ć yn t ryg Y

k
, 1ą y W' szerokim stOipn1U czynniki psycholo-

stępuje odpi:ro po dł~szym czasie. ~od ce 'Y'ybuchowi u ps~w wście~li~ny, któ- os częs o z prawem arnym. giczne, przysyłają do 'fedakcji niemal nie 
czas te~o k~lkotyg<?dntowe.go stadJum re Sl~ psom wszcze:pia. Narazle ledna~ u Odnosi się to przedewszystki:em do letnie dzieci, żony, starych rodzic6w, ktt) 
lnku.baCJI zWH-:rzę !Ile budzl.swem zacho nas Jedynym, środluem ochronnym Jes.~ t C'h adków, kt6re cz na'a w 0- ••• , 
wanlem podeJrzenta. WłaŚCiwy począ- wodzem e psow na smyczy. W AnglII y • wyp po Y J - • rory po~oł~Ją~ S1ę na litosć, proszą o prze 
tek choroby rozpoczyna się również ob- dzięki : emu wściekliznę zupełnie wy tę- s:atmch czas~ch występować na-gmin- mIlczenie JakIegoś wypadku. 
jawami mało podpadającemi. Pies staja piono. W interesie własnym i ogólnym nie, a polega,Jący<:h na bruta·Inym trakto. T.:I'-· t''''& _-3- Z. • 

si k Ś b····· l - . t ć . k .. "} . d .,. l' dł . 'k6 TUu:ne)e5 Za.1.Le nasze pv1OL.erue w 
ę apry ny, usposo leme ZmIenIa SIę, na ezy SIę S osowa Ja na)SClS el o za- wanttt WlerzyC1e 1 przez uzm w. od 1._ • .. • • dnak 

chudnie 1 rozpoczyna się ślinić. Te symp rządzeń policyjnych, co do trzymania W d b h adk h d h-ol. P OWle) sytuacp, postępujemy Je 
h d ., . . d' . • K . t . h po o nyc wyp ac oc ooZl t k . k ak' b . k _'lo • 

łomata przec o zą pozrueJ w sta lum ps6w na UWięZI. ary na mes OSU)ącyc , a ,la nam n aZUJe o OWląze, CmOWIe 
wybuchu wściekłości. Pies wściekły ką- się do tych przepisów powinny być ; 'l.k dosć c~ęs:o. do krw~~h rozpraw, a ka i zrozumiarle dobra całego społeczeń 
sa osoby mu znane i nieznane a nawet naj surowsze. przynaJmDle'J do pobICIa. . stwa. --sb.-
ma.rtwe przedmioty. Zamiast zwykłej ty "Ex.press", trzymający rękę na pulsie 

TURCJA - POLSKA. 
Skład nas2lej reprezentacji przedw re 

t>Tezentacji Turcj1 jest następujący: 
Goerlity, bramkarz (I.F.C. Katowice), 

Fryc (Cracovia), Karaś (ŁKS.) obrona, -
Spojda (Warta), Kuchar Wacek (Pogoń), 
Styczeń (Wisła), pomoc, - Balcer (Wi­
sła), Garbień (Pogoń), StaIiński (Warta), 
Bacz (Pogoń), Adamek (Wisła). 

Rezerwa: CyU (ŁKS), Janek Loth (Po 
lonja), Gabrjcl, Durka, śledź (ŁKS). 

Turcja wystawia team olimpijski. 

Najbardziej podobał się bramkarz, któ 
ry swoim nadzwyczajnym wzrostem 
wzbudził poQ::dw. 
Wyróżnił się także murzyn Salem oraz 

środkowy pomocnik Hossany, który iest 
doskonałym technikiem. 

Linja ataku egipcjan była bardzo skom 
pIikowana, co przy słabej orjentacji na. 
pastników uniemotIiwia zdobycie br~­
mek. 

Wiedeńczycy przewyższali znacznie 
gości rutyną i taktyką w grze, 

Do pauzy gra mniejwięcej równa. 
AUSTRJA - EGIPT 3:1 (O:O) Po pauzie zyskuje Austrja w ciągu 10 

Egipt zademsŁrował we Wiedniu grę, minut 3 bramki, w czem dopomógł jej bar 
stojącą na bardzo wysokim poziomie. Ce dzo nieudolny bramkarz egipcjanin. 
chuje przedewszystldem egipcjan nie- Honorową bramkę zyskują egipcjanł~ 
zwykłe szybkie tempo, ładna gra głową z winy bramkarza Edi, który zamiast 
Ot"az ni e zła technika. Natomiast ustępują schwycić piłkę, odbił ją i Abaza napasŁ­
wiedeńczvkom . pod względem taktvcz- nik egipcjan strzela pewnie z dwóch kro 
ayrp. .ków" ~ 

życia miasta, o każdym podobnym wy­
stępku zawiadamia szerszy ogół społe­
cze:6stwa, działając w przekonaniu, te o 
bowiązkiem pisma jest zwracanie uwagi 
publiczności na niem oralne przejawy tY 
cia i siłą przykładu zapobiegnie tlaIstęp­
nym wypadkom. 

Jest to nasz dętki, zawodowy obowią 

KRYNICA. 
Dr. med. 

~eweryn ~len~er 
ord)'nuje: willa .ErWin:t". zek. \... 

I w zrozumieniu tego obowiązku, kt-ó ~~~~~~~~~=----

I ODEO"_I ~ 

, RUlELA Z CI 
6 aktów z tycia cyrkowego. Reżyser: Dymitr Buc owiecki - Ince­
ni zator filmu "PIOTR WIELKI-. Wytwórnia: Swenska--Stockholm. 

W rolach 
głównych: d Eg d N· Alfons Fryland Jakób 

U en eISSen, Tledtke, Perty Sykla. 

NAD PROGRAM: DZIENNIK GAUMONT' A 
Kinematograficzna ilustracja najświeższych wszechświatowych wydarzeń. 

Początek przed st. o 6. Ceny miejsc:. III zł. 1.20, li zł. 2.00, I zł. 2.50. 



Sfr.'ł. 

MOJE MINIATURY. 

Umiejętność obcho­
zenia się ' z ludźmi. 

Na marginesie ostatniego posiedzenia rady 
miejskiej. 

Refleksje na temat szykan, stosowanych wobec lewicy. 
Nagła i niespodziewana decyzja I obce jej są najzupełniej interesa mia- większość radziecka zechce skorzy­

lewicy, doprowadzonej do ostatecz- sta, że jednym miernikiem faktów, stać z nadarzającej się okazji, tak 
noś ci prowokacjami rządzącej więk- jedynym kątem widzenia-jest inte- "przepychając" do późna w nocy 
szości - wywołało na wtorkowem res kramiku partyjnego. znaczną część budżetu przy zupeł-
posiedzeniu rady miejskiej pewną Ta polityka uprawiana dotąd z nym braku dyskusji. 
konsternację. pewną dozą powściągliwości, na Gdyby więc przewidywane przez nas 

Po opuszczeniu sali przez lewicę wtorkowem posiedzeniu ukazała się fakty miały się rzeczywiśde spraw­
wśród większości. radzieckiej .dało się w zup~ł.n~e jaskrawem świet1~... dzić, wówczas, jako jedną z niewie-
odczuć pewne mezadowoleme z ta- PrzeJscle do porz~dku dZI.enne.go lu zasług magistrackiej większości, 
kiego obrotu sprawy. nad sprawą osłomętych taJemmcą należałoby wskazać fakt wprowa-

Niezadowolenie . to n~edługo jed- st~su~kó~ ~andlowych ~złonka rady dzenia zupełnej anarchji do naszej 
nak trwał . zaledwIe poł godzmy, m 1 e J s k I ej z m a g t S t r a t e m, gospodarki komunalnej. 
tyle. ile trzeba ~ato.' by ściągn.ąć odrz~cenie pr.zy akompanjamen~ie Wytworzyłaby się bowiem fikcja 

W Wilnie wyszła mała książeczka z mIasta pewną Ilośc radnych, me- urągłtwego śmiechu wszyst~{1ch wmo- przedstawicielstwa interesów ogółu 
niejakiego ~iotra Rości~z;e~skiego p .. ,~. zbędnych dl~ quorum: . s~ów mery~orycznyc~ lewlcy-zmu- mieszkańców miasta, gdy w rzeczy-
.,Umiejętnosć obchodzerua S1ę z ludz.I;Il1. Fakt ten Jest czems mesłychanem. -sIło wreSZCle opozycJę do zastoso- wistości reprezentowane by były w 

A~or tej arcyciek~wej m.onografJ.1 0- Jedyną konsekwencją, wynikającą wania ostatecznego środka, jakim radzie interesy tylko pewnej grupy 
DyczaJ?wo - ~ołeczneJ po~aJe I~wagl ~a Z takiego stanu rzeczy jest fakt, że zazwyczaj członkowie ciał parlamen- l d . 
temat Jak nalezy traktowac ludZI w róz- . t· t t h d' d b t k" U Zl. 
nych okollicznościach życi:a. d.~lsza v:społprac~ s r~n~lc. w. op ozy- arnyc roz~orzą zaJą- O O s. ru CJI. W istocie rzeczy byłoby to po. 

Przytoczę na;charakterystyczniejsze Cl.1 bę~z.le utrudmoną, jezeh me wręcz Gdyby WIęC środek t~~ .mlał b~ć gwałceniem praw parlamentaryzmu, 
ustępy: ..' . memozh~ą. ., . zastosowany w przyszłoscl n~ dłuz- b łab to o rostu fikc' a komed' a 

- "W towarzystWle nalezy WlęC~1 W kazdym bądz razte tarcta, któ- szą metę, oraz gdyby prawica ze- o~e r~na ~aP ode taA;· odnoicl 
mil-czeć, nfż mówić, albowiem utarło S1ę re dzięki brutalnej przemocy stoso- chciała wykorzystać nieobecność 0- d g .. k" P P l g 
przEl;~onanie, że Mo dużo mówi, ten bla- wanej przez większość, istniały w ło- pozycji na sali dla przeprowadzenia ra y ml~Js teJ.. . . 
gufe '. • . nie rady miejskiej - po wtorkowym swych partyjnych spraw _ wówczas po~rzs.ze k~ótkle za~ahz.o~ant~ 

NaIwne, ale prawdzIwe l prz-ez to bar I'ncydencie zwiększą się i doprowa. ten samorządowy" precedens przy- sytuaCji me mIało bynaJmnteJ na 
dzo smutne! Ił 1 .... k' hk l . k . 

.. I dzić moO'ą do rezultatów najzupeł- brałby cechy niedopuszczalne. ce u wycIągmecIe la tC o wie WntO~ 
~ "Każddy cdzll:°'Y"let-k Jest, artysłt~, nd- nieJ' niepoożądal1ych W tym wypadku wina leży J' edy- sków z faktów dokonanych: uczynić 

ny Jest wte y, g y les sam l zupe me o ' . - t b d . . ł . l . 
mienny - gdy z kimś obcym rozmawia. Przed ' temi właśnie konsekwencja· nie i wyłącznie po stronie prawicy, o ę ZI: mUSla a. opo~ycYJna eWlca. 
Przed sobą można • ~e u:kryw1l;ć swyc~ mi należy przestrzec rządzącą więk- która swem zachowaniem się zmusi- S:h?dzlł~ nam Jedynte o pe:v?e 
wad, ale przed. ludźmI t~zeba. SIę s~ar~<; szość która w łapczywej swej za- ła opozycję do użycia ostatecznego naswletlente, o pewne .przewartosclo. 
wyka~a~ Jak~'Hl)lepszym, }a.knaJu,~rzeJmIel chłan~ości w brutalnem wprost trak- środka. wanie II radzieckich "wartości". 
'3zym l Jakna)sympatyczmc1szym . . '... • 

Niestety, panie Rościszewski, z nauki towamu OPOZYCJI, wykaZUje stale, że Mozemy się też spodziewać, że mk. 
pańskiej n~kt nie $\kO!'!:1Siła, bo ... kddy U 44#JiJ4 m!tiJ • 
iui to umie na pamiętl... 

- "Nigdy nie trzeba by~ za dobrym. 
Zawsze znajdz.ie si.ę taki, który twą do­
broć wykorzysta dla celów egoistycz­
nych". 

Cóż za optymizm!... Czy pan dopraw 
dy wierzy w to, że dziś są ludzie aż "za 
.J.obny"? 

Może w Wilnie, bo w ŁodzL. 
- , . JeŻeli popchniesz kogoś na ulicy 

~! tramwaju, w teatrze lub gdziekolwiek 
przepr oś - nic cię to nie kos2'Jtuje, a zje 

lJ1iVlWlfi JlJJOhIl 

PUSTKI NAD POLSKIEM MORZEM. 
Z brzegów Bałtyku donoszą, te goście­

kąpielowi nie spieszą się jakoś w tym 
roku zbytnio z przybyciem na brzeg mor 
ski. Po inne lata w połowie czerwca by' 
wało już w Gdyni roino i gwarno obec­
nie a.toli tylko gdzieniegdzie p.rzewijaj~ 

I się samotne grupki letnik6w. Liczba let- . 
ników jest odtąd b. znikoma, co dotkli. 
wie odczuwają wszyscy ci, ' którzy z po· 
bytu ich czerpią poważne dochody. 

dnasz tym sobie ludzi". 
Dobrze , ale gdzie wmąć na to czuł U DZIENNICZEK. 

.na's, panie Rościszewski, jeżeli kto·ś po- Gd)'1by bohater dzasiejszych migawek 
f chnie, to nawet potem nie ma czasu się 
obejrzeć by zobaczyć co się stało z jego był n~eco młodszy i prowadz~by dzienni 
')fiuąl czek, w którym zapi:suje się zwykle na;-

- "W stosunku ao dzieci starsi po- ważniejsze zdarzenia codmenne, po kilku 
winni być zawsZ'e wyrozumiali. Nafwięk zalecłw:ie dniach jego puściz.na 1Heracka 
szy błąd dziec7r.tl me oor6w:nuje nafmnie~ 'przedstawiałaby się następująco: _ _ 
szemu uchybieniu w fyciu ' człowieka do _ _ _ _ _ _ 
rosłego". 

Pan pewno nie czytał w "Expres.słe'· 
() szanownych dozorcach w łód7Jkich par 
kach miejskich? 

'""- "W rOliIllowie me wspominaj o sa 
t,ie, ani o innych: jeżeli powiesz o sobie 
'żle, ludzie pomyślą, że JesŁ-eś o wiele gor 
szy; je~eU powi-esz dobrze, ludzie pomy­
~Ią , że kłamiesz; jeżeli p'owies~ coś 7lego 
o innych - pomyŚ'lą, te im zazdrośc1:sz; 
!eże,* powiesz coś dobrego, posącką cię 
o fałszywą chęć stawiMlia swef osoby w 
eleniuM. 

Z tem łyH{o mogę sofę zgództi~! 
Ll1d:rie nie powinni mówić ani o sooie 

Ani o innych, ani o włości, ani: o cnoc'ie, 
am o sztuce, ant o sprawiedliwości, ani 
o ,., 

Ludzie powim.nł mi1C7!e~. 
Kto milczy - ten wie Jak się naleły 

Obehoomć z ludiml 
Ot,o kwi'ntesencja smUJt!neJ 'k'siątłd pana 

Rościuewskiego. BolskL 

'fH~ AJ 
~ła ~lie[i i mło~ileiY 

o. LICHTEnSTElnOWEJ 
w Tworzy jankach. 

Sto KoluszkI. 

Wiadomość na miejscu lub w Łodzi 
Alej a l-go Maja 11 Uchtenstein od g. 
3- 5 po połudn i u. 4671-4 

,~ ',,: 1 .......... ':/ ".+~,""', • • , .. '. 5~.' I," 

25 kwietnia 24 r. 
W stałem rano, jeść mi dano, chodzę 

sobie, nic nie robię ... 
Nudno ... Od jUJtra biorę się do pracy, 

bo tak dale; być nł-e mote. Wszyscy coś 
robią, więc i ja muszę choćby udawać, że 
nie kręcę &tę bez zajęcia ... 

W~eczorem spaceruję po Piotrkow­
skiej i oglądam ładne dziewczynki. Jedna 
nawet bardzo ładna, ale boję się o niej 
myśleć bo podobno jestem jeszcze za 
młody. 

Ale zd'taje się, te gwizdnę na to co 
mówią i na :dość wszystkim będę o niej 
myślał, a jeżeli mi nie pozwolą o nie.j my 
śleć, to im nawymyślam. 

Idę spa~, Właśnie, że będę myślał! 

27 kwietnia. 
Proszę jej powiedz.feć, .teby na mme 

nie patrzała takim smutnym wMokiem, 
bo got6w jestem dojść do ni'ej na ulicy i 
zacząć rozmowę. 

KJto jej kazał tak patrzeć? 
Wziąłem się do języków. 
Uczę się niemieckiego i francuskiego 

Kto wie, mote już w przyszłym roku do 
stanę maturę? ... 

Gdy zjem obiad, bę4ę dalej pisał, a~bo 
nie. 

30 kwietnia. 
Byłem w kinie. Tam jedna pani (zapom 

niałem jak się nazywam) była bardzo ład 
na i jeden pan się w niej zakochał. 

W cale nie robił taki'Ch ceremonji jak 
ja! 

Poprostu podszedł do niej na balu, u­
kłonił się nóżką, zaprosił do tańca - po 
tern już całą noc byli sami i gdzie? ... U 

. ego w mieszkaniu! 
Zazdroszczę artystom filmowymi 

3 maja. 
Nie było jej wczoraj! Cóż to może 

być?1 
5 maja. 
Była, ale wcale na mnie ju! nie pa· 

trzyl A cóż to może być ... ~ 
6 maja. 
Zobaczycie co ja zrobię!... 
Oczywiście smubacki dz:ie.nniczek. 
Ale m6j klijellił: był trochę starszy i 

myślał tak samo jak autor dzienniczka. 
Ukłoni'ł się nóżką, uczą.ł coś do niej 

mówić, coś szeptać, coś mamrCJlać ... 
No, i dostał w papę od jakiegoś pana, 

który, jak się okazało, był otcem panny 
S.M. 

EGZEKWOWANIE PODATKU MAJĄT 
KOWEGO W WARSZAWIE. 

Warsz. koresp. "Republiki" teleł:. 
Izba skarbowa warszawska egrekW1.!' 

je resztę zaległości z tytułu zaliczek llP 

podatek ma1ątkowy, wyznaczonych a 
wpłaty w lutym i marcu r. b. W tygodnia' 
ubiegłym od 16 do 22 b. m. dokonano v. 
obrębie Warszawy 204 egzekucji, przy.; 
czem w 118 wypadkach zainkasowan~ 
zaległe kwoty podatkowe w sumie 4.45Q 
złotych, u 13 zaś podatników dokonano 
zajęcia ruchomości'. 

Pan M. zostaj skazany na tydzień a- CZYTAJCIE 
resztu z zawieszeniem wyroku na jeden RepublikA" 
rok. Jur.." . ~ • 

Cała Łódź wybiera się dzisiaj ... 
Rendez-vous eleganckiej publiczności 
która nie chce marznąć w czerwcu 
na tak zwanym "świeżym powietrzu" ... 
Miejsce spotkań wszystkich ludzi, 
którzy mają dość trosk i kryzysów 
i chcą mile spędzić kilka wieczor­
nych godzin ... 
Cała Łódi wybiera się dzisiaj ... 

Rzecz jasna, że do "Casina" na premjerę obrazu p. t. "Taniec 
złota i nędzy", na wspaniały dramat spółczesny w 8 aktach 
~ ,tycia Paskarzy, Nouveaurichów i Raf~kid? Sala doskonale 
ochładzana i wentylowana. Ilustracja mue:yczna składa się 
z najnow&zych szlagierów dancingowych, grany tli jMż VI t~~'~J 

Europie, a jeszcze nieznanych 'IN ł'..od~i. 
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Z królestwa mody • 
......-:0:-

orecz • 
I torby . 

Czem to wyjaśinć, że właśnie teraz'j bardzo rozmaitych kształtów. Mono'gra,m 
kiedy zjawienie się złotych umożliwia stanowi nieodzowne akcesorjum tych fa 
nam noszenie mikroskopijnych worecz- ",orytów mody. Są one z zamszy, z sa­
ków - moda nanowo propa~uje wielkie fianu, mory, ze skóry krokodyli i fok. 
płaskie torby? Gdyby stolicą jej był Te ost~tnie, jako nowość, cieszą się naj 
Berlin albo Praga - rzecz byłaby zrozu większem uznaniem. Torba "dernier 
miała. Trudno jednak podejrzeWać o zło cri" może być podłużna lub kwadrato­
śliwość naszą najserdeczniejszą aljantkę 'Na do trzymania jej służy zwykła "pat­
Zwłaszcza, iż zawsze byłyśmy wierne ka" albo jedwabny sznur, zazwyczaj 
k!-óIowej i nie stosowały§my się od jej bardzo długi, zakończony chwastami, lub 
ra~kazów i kaprytów tylko w~edy gdy drobnemi batikowanemi paciorkami. PQ 
tmuszały nas do tego wyższe siły. mimo pokaźnych rozmiar6w płaskie te 

Podobno wielkie tor,by są mcclne, po torby nie są wygodne, .i z trudem zmie· 
niewai modne są krótkie suknle. Nie- szczą w torbie to wszystko co zawierał 
bardzo rozumiem, co by to miału za malutki woreczek: notatniczek, lusterko 
związek ten istnieje. W każdym r:łZie -- flakonik perfum, ołówki do ust i do 
do długich wieczorowych i wizytnvych brwi, amulet, z którym pani nie rozsta­
toalet nosi pani maleńki woreczek ied- je się nigdy - nawet, jeżeli nie wierzy 
wabny, srebrny, lub perle , Natomiast w jego skuteczność. Nie chcę bowiem 
kostjum, płaszczom i sukniom spacero- uchodzić za osobę, usposobioną zbyŁ 

wym towarzyszą coraz pokaźniejsze "ziemsko". 
,torby", a właściwie wie!kit> plJtrfele, 

Śmiertelna walka . we wodzie. 
Trzy kobiety i jeden mę2:.:zyzna. 

"Expressowi" donoszą z Warszawy: również uchwyciła za szyję. Trzy kobie­
Upalny dzień zgro~adził. na plaży ty s~aczały ś~i.ert.elną ~a~ę. próbują~ 

warszawskiej po strome PragI tłumy pu- kolejno uwolmc SIę z uscIsk6w tonącej. 
hUczności. Jedna z kąpiących się p. Ire,- Tensam los spotkał studenta uniwersy­
na Zgierska wypłynęła poza tyczki i po tetu p. J. Piechurę, który pośpieszył na 
częła tonąć. Na ratunek pospieszyła l ratunek w mgnieniu oka znalazł się 
świetna pływacz~a p. ~'. P.awł.owiczów- wra; z kobie:a~i p~d .wodą. Nie.be~pie­
na, jednak tak meszczęshwIe, ze tonąca czenstwo byłt WIelkIe I tylko dZIękI ło­
oplotła ją ramionami, parali:7.ując jej ru dzi partol owej policji rzecznej wypadek 
chy. Wkrótce obydwie znalazły się pod ten skończył się bez ofiar. Tonących wy 
wodą. Natychmiast pośpieszyła na ratu- ratowano a p. Zgierską wkrótce dopro­
tlek p. H. Chrościcka, którą p. Zgerska wadzono do przytomności. 

Rewolucja w obronie tańca. 
W Amerxce, gdzie kościoły rozmai- zamiarem wynie.siania kaznodziei dora 

tych sekt są utrzymywane kosztem ~min Charlesa za drzwi. Jeden z duchownych 
bez poparcia ze strony rządu, często zda uderzył w trwogę i zawiadomił policję, 
rzają się walki pomiędzy wiernymi a pa która w znacznej sile otoczyła kościół i 
sterzami. Ci ostatni pragną świątynie u- przepełniła świątynie, występując w ob 
trzymywać ściśle w charakterze zastoso ronie mówcy. Poskromione tłumy owie­
wanym do przeznaczenia, gminiakom czek na cmentarzu kościelnym zaimpro­
zaś chodzi o wyciągnięcie z gmachów wizowały wiec. Postanowiono wystąpić 
jaknajwiększych dochodów. Tak np. w gromadnie z sekty i utworzyć nową je­
Brooklynie gdy proboszcz kościoła pro- szcze bardziej liberalną, co zmusi do­
testanckiego św. Marka wystąpił z am-I tychczasowych duchownych do wyniesie 
bony przeciwko utrzymywaniu w po- nia się z gminy. Na ich miejsce członko­
dzierniach dancingu, słuchacze wystąpili wie spodziewają się znaleźć pasterzy któ 
~ formalnym buntem. Otoczyli ambonę z rzy uwzględnią buchalterję biznesistów. 

I!SSJ 

~ERGJUSZ ARITONOW 34) sprawiające piekielny hałas. A na scenie 
w dalszym ciągu trwał rozhasany wir, u­
pajający bachiczny pląs, przelewających 
~ię smukłych, zwiewnych lotnych istotek 
'Wreszcie dziki trzask kotłów: "Bum. 
bach'" Huk i ... ciemności... Po chwili 
wszakże już rozproszyły się, ukazując 

Romans z życia cesarskiego "jezioro łabędzie" przedziwnej piękności 
dworu rosyjskiego. utkańe śnieżno białemi nenufarami w so 

_:0:_ czystej zielonej oprawie. Srebrzyste re-
Gotów jestem po raz pierwszy w Hektory słały matowy blask księżycowy 

~yciu na wasz wzór znienawidzieć ży- na lśniącą powierzchnię "jeziora". Ciche 
d6w - rzekł Maophearsow - chociaż "pianissimo" skrzypiec, skomlących le­
równie dobrze znienawidziłbym każdy na dwie d,osŁrzegalnie "con sordino", aby z 
ród, którego przedistawiciel zdobyłby N? rod tłumika nie wydostał się żaden głos 
dię pieniędzmi... n:ejszy ton. Wreszcie przy dzwiękach 

- A ja znów spokojny jestem o to- melodyjnego "pizzicato" harfy, wynurzać 
rzekł nato Sumarokow - że jeśli tylko się poczęły z jeziora czarowne nimfy -
Nadia kiwrM'e swym małym palust:kiem, rusałki, z pobli~ldego gaiku pomknęły im 
to niejaki drugi sekretarz ambasady Jego naprzeciw urocze dziwożony - drjady, 
Królewskiej Mości będzl e przed nią pd ze wzgórz zeskakiwać poczęły zwinne, 
lał na czworakach. j;; k gaselle, oready. 

Macphearsow chciał coś zareplikować - Patrzcie - rzekł Sumakowskaja-
lecz przygłuszyły głos jego dźwięki mar- jak się ia mała Lipkowskaja 
sza i.ntrodukcyjnego do trzeciego aktu. ślicznie rozwija ... Co za milusie piersiątka 
P,:zez scenę przewijał się ósemkami w bar widać z pod tych liści ... palce lizać ... 
wnym korowodzie cały zespół, wspaniale - Ale jednakże, nóżki najładniejsze 
wygimnastykowany i wyszkolony. Jak ze wszystkich ma Zawiedowa, - stwier­
za tknięciem różdżki czarodziejski~j zmie dził ks. Dmitrji - tylko, że z tańcem sła 
niały się obrazy i figury, mnóstwo nóg u- bo jeszcze narazie zupełnie. 
nosiło i opuszcLało z nieskazitelną rów- \Y,f lekkich skokach przyleciało na sce 
nością w szalonem tempie nieokiełznane nę kilku faunów, goniąc przodownicę b3. 
go "allegro wiwace". Kapelmistrz, jak chantek. A była nią Wiera Fokina. Za­
wściekły, wymachiwał batutą, podbechty grano żywidową ,,Bachanalję" Głazuno 
wując waltornie i puzóny, które ryczały wa. F okina dokonywała ~udó.~ technikI. 
w nie b ogło sy, podjudzając bębny i kotły Burza niemilkrutcych oklasków nagrodzi 

Izba tortur w policji chicagowskiej. 
Według doniesień tutejszych dzienni I towała owych trzech n'luczycieu i prz~ 

ków, sprawa zamordowania syna miljo- transportowała ich celem przesłuchania' 
nera Roberta Franksa, znalazła skanda do sali pod "złotą rybą". 
liczny epilog ponieważ z okazji tego Tutaj jednego z aresztowanych Wało! 
wypadku zdemaskowane zosŁały meto- f tera Wilsona bito tak długo pałkami gu .. 
dy śledcze władz poli::::yjnych w Chicago mowemi, dopóki nie stracił przytomnoś­
przypominające metody rosyjskiej cze- ci. W czasie tej egzekucji Walter Wilson 
rezwyczajki. miał ręce i nogi jaknajokrutniej skute. 

Policja w Chicago według tych rela- Chcąc wymusić wyznanie, porucznik po 
cji stosuje często t. zw. postępowanie licji kopał nauczyciela. Innym razem 
trzeciego stopnia", chcąc skłonić prze- dwóch policjantów trzymało Wilsona, 
stępców do wyznania winy. W gmachu podczas gdy prowadzący śledztwo oH. 
dyrekcji policji w Chicago znajduje się cer policyjny bił go pięśclt\ po twarzy. 
podziemna ubikacja, zwana komnatą Wszystkim trzem aresztowanym w wyra 
"złotej ryby". finowany sposób przerywano sen. Kłe-

Jest to poprostu izba tortur. Gdy po dy się wreszcie okazało, że są niewinni 
Iicja rozpoczęła śledztwo w sprawie zni wypuszczono ich z więzienia bez słowa 
knięcia małego Roberta Franksa, wów- przeproszenia. Trzej zmaltretowani nau­
czas padło między innymi podejrzenie czyciele wnieśli skargę sądową przeciw 
na trzech profesor6w z kolegjum, do któ ko nieludzkim metodom śledczym. 
rego chłopiec uczęszczał. Policja aresz- ---o--

Księżniczka 
, . 

ma szczęscle. 
Panna William amerykanka dość wy f ślubiny. Książę zmarł po paru latach 

kształcona i przystojna, \VJ>adła w oko małżeństwa zapisując pozostałej wdowie 
miljonerowi 73 letniemu H. Chapmano- cały majątek, wynoszący około trzech 
wi, który ożenił się z nią. Po upływie miljonów dol. nie licząc . ruchomoścL Ma 
miodowych miesięcy staruszek zmarł za jątek księżnej jeszcze będącej w kiecie 
pisując młodziuchnej wdówce osiem mil wiekUj wynosi obecnie około 20 miljo. 
jon6w dolar6w. Po przeboleniu ciosu, nów dolarów. 
pani Chapmanowa przyjechała do Euro ~'6.!l'U,'~'~'u..Uu.~..J..'U,'uJu!Ł" 

. . ł II' k' W S . 'iIł~,'fi'ilł'i"~,~'i",~~~~~ 
py mając JUŻ s awę m Joner 1. zwaJ CZYTAJCIE 
carji poznała księcia Oporto, brata byłe 
go króla portugaldzkiego. Młoda para R b I-k ' , 
zapalała ku sobie miłością i nastąpiły za J J e P u I ę • 

2-3 pokoi Z kuchnią 
z wygodami w śródmieściu poszukuje się 

od zaraz. 

Oferty do adm. "Republiki- sub H. C. 

Muzykalna Ło' dź spotyka się w czwartki na wielkich Koncertach Symfo­
nlcznyc w jedynym parku europejskim , 

"H E LE" OW". 
llziś, w CZW!rt:~ 8d~fe;~ b. m. Wielki Koncert Symfoniczny 

pod dyrekcją Teodora Rydera. 

.l 

I 
I 
I 
I W ptogramie m. In. Wagner - .SpleWaC{ Norymberscy·, Litolff: Uwertura .Robespiere". 

Kalinikow. Symfonja O-mott. lllt: Les Pr~ludes (poemat symfon.). 

I 
Od g. 7 Koncert Popularny pod kłerunklem I-go koncertmistrza 
do 8 w. p. M. CHWATA. 

Komunikacja tramwajowa zapewniona do północy. '---------------
ła ją za to sowicie. 

Balet :tbliżał się ku koikowi. Scena o 
pustoszała. Księżyc 'przysłoniły chmury ... 
Przez muzykę przebiegał dreszcz harfy 
'wśród powolnego "adagio". Wtem popły 
nęły smętne, pełne rozdzierającego bólu 
teny "Mort du cygne" Saint - Saensa. Na 
widowni zapanowało grobowe milczenie. 

Nagle coś białego przemknęło przez 
scenę i zaczęło wić się w drgawkach 
przedśmiertnych. T o Krzesińska odtwa­
rza swoją ulubioną "śmierć łabędzia", w 
której dosięgła rzeczywiście niesłychane 
go mistrzostwa i krt6rem podbiła niegdyś 
serce ówczesnego następcy tronu, a obec 
nie władcy Wszechrosji. Drgnęła jeszcze 
raz i drugi, poczem opadła bezwładnie ; 

tonąc w morzu śnieżnobiałych łabędzich 
piór ... 

Kurtyna opadła wśród huraganu okta 
sków i kanonady krzeseł, gdyż wszyscy 
wS'tawali pośpieszcie, tłocząc się do . . sza.m. 

Przed wyjściem z za kulis oczekiwali 
na wyjście artystek lkzni panowie roz­
maitego wieku. 

Zajechały samochody w. ks. Dmitrja 
i hr. Sumarokowa. Do pierwszego wsia­
dły po chwili Zgliszczewa i Dusia Kliwan 
w towarzystwie Macphearsowa, a do dru 
g ~ego Jałovvitina i Muroczka Woronowa 
z Aszidą. Auta pomknęły chyżo na Majkę 
i zatrzymały się przed lukstLwą restau­
racją "Donon", gdzie już czekał na gości 
najwspanialszy gabinet w s,tylu "Second 

.. 
Empire", zam6wiony uprzednio telefo­
nicznie. 

Przybyli wkrótce rozgościli się. Pa,nie 
poprawiały włosy przed lustrem, poryso 
wanem najrozmaitszemi imionami, oraz 
inicjałami i pudrowały twarzyczk~na któ 
rych widać jeszcze było zaledwie zlekka 
z powodu pośpiechu, ~tartą szminkę. 

W szystkie ubrane były wytwornie, O 

co dbali starannie ich przyjaciel1e, któ. 
rych los zresztą był nie do pozazdroszcze 
nla. Musieli liczyć się z tem, że niekiedy 
w ostatniej chwili ich przyjaciółka będzie 
musiała zrezygnować z widzenia się z ni 
mi. Balet petersburski utrzymywany był 
bowiem z funduszów ministerstwa dworu 
cesarskiego. Stąd dla każdej baletnicy 
wypływał, nieoficjalny zresztą, ale zupeł 
nie bezwarunkowy obowiązek przyjmo­
wania wszelkich zaproszeń, skierowa­
nych z-e strony członka domu cesarskiego 
Gdyby któraś odmówiła, musiałaby li­
czyć się z nieuniknioną dymisją. To też 

"przyjaciele" i "protektorzy" baJdnie 
musieli być nato przygotowani, że gdy 
ich przyjaciółka otrzyma takie zaproszc 
nie, będzie zmuszona, chcąc nic chcąc , je 
przyjąć, i że oni tego wieczoru zostaną 
na koszu. Dzięki temu ułatwieniu wielcy 
książęta zazwyczaj nie obarczali się zby 
tccznymi kosztami stałego utrzymywania 
którejkolwiek baletnicy. I tak l;:ażdą z 
ntch mogli mieć na zawołanie, oni i ich 
znajomi, których ze sob ą zapraszali , aby 
było weselej, m. c. n.) 



p,any rnordów p zyjazd posła Lasoc-1Nowe 
• • • 

z'awił się ne~("tI oso ;'1'\(, kHry wv .. ,tl~J 
iż (nia po""'rz"'dnie?o rozmawial w te~tau 
raeli z ie(1nym z m(},,~-erc6w. T >n oc;fah.1i 
o': vhdl':?-ył mt!, ii I 1ntteotti zO'it.!\ł Vi 

straszny sl'osób ołr:oJeczony. 
t pO'l,O~l, kiego do Warszawy 

w związl<u ze zmianami 
w M. S. z. 

Przywódca oartji kleryka­
łów miał być zainordowany 

Dzie!1njJ.{ wierzy Vi to, iż W]Zrtanle 
jest prawdz'we i przvpomina, że w auci~ 
zna ~zkmo "olnwawione nożvczkl i fa'rrt 
t7 kiedy FiU ell zlawił sie u D tminiej!o 
aby Jlo zawiaoornłć o wyniku zamachu. 
ten i"H11al prawcloJ'odobne z Jbaczywszy 
oka~l\l'Ie ",11 przez Fi1iDetJjp.~o trofea. 

Warc;z. kor. "Ex ressu" tedefonuj~~ 
Do Warsuw-y przybył poseł polski 

przy rządzie austrj;,ckim, p. Lasocki, we 
zwany przez centralę tT'inisterjum spraw 
wewnętrznych w celu doldadnego poln­
łorwowania o działalności placówki wie­
dei1c;ldej. 

Jak się dowiadujemy pobyt p. Lac;oc 
kiego w stolicy stoi również w zwi<lzku 
r za..,ierzonemi i nieuniknionemi zmi na 
mi. jaHe zaidlł w tern ministerium oraz w 
zwitozku z reor~anizacją wewnętrzną na 
szelło urzędu spraw zagranicznych. 

Whdomo bowiem, że ". Lasocki obol;. 
prof. Kęłrzvńc;kiet!O, jest nainoważniejw 
~zym kandydatem na star.owislm pod~e­
krełuz-a stanu w tern ministerium. 

Snrawa bowiem obsadzen'ia urzedu 
wice;"'inisfra m. spr. z. stała się obec;tłe 
aktualn~ i ma hvć rozstrzvf,!nięta prze! 
tz,!d już w najbliższym czasie. 

Ks. Okoń nie zostqnie 
wydany sądowi! 

Warsz. kor. ,.Expressu" h~defonuje~ 
SeJmowa komisja regulaminowa l nie 

tvkalności poselskiej na wczorajsze m po 
siedz~niu zajmowała się sprawą udziału 
pos. Libermana w charakterze obr06ey 
." pTocesłe krakowskim. 

Kwestia ta wvnfkła z teł!O. te wynlkłv 
na tem tle watoliM)§cł,arbowłem pos. Li 
berm.an jest członkiem komis" seJmowef 
do h~dania uiść krakowskich. 

WVc:b.M opinię, że udział tald Jest do 
pUS7.czaIny. 

Nasfe"nte komIsja DOstano'wiła od"lłi 
wM wydanła SfldO"l k.ilku posłów, 'W teł 
liczbie j .,os. ks. Okonia, co do ktAr'!:~o 
bvły aż dwa żpdania prokuratury. W le 
dnvm z nich deCytia komisji zapadła 
większością tylko fednelfo łlłosu, wobec 
cze~o pos. Konopczyński (Zw. L. N.) 0-

świadczył, że z powodu zasadnłczei ról­
nłcy, ia lt8 tu zachodzi, S1lrawę odda tWe 
mu klubowi do roznat"e1'Iła ł ewenłl1al­
neoo orzeczenia, eT.V motUwy fest dalszy 
udział lego 'W komisJI. 

Losowanie premjowki 
dolarow~j odbędzie 

się t · lipca b. r. 
w dniu 1 lipca odbędzie się drugi raz 

na kwartał odbywane - ciągnienie pfe 
mji dJla posi'adaczów obligacjl 5 proc. pre 
miowej po~yczld dolarowej. W dniu tym 
wylosowane będą dwie premje po 40,000 
dolarów, oraz szere.~ premji mniejszych 
Ila ogólną sumę 115,000 dolarów. 

Liczba tych, którzy ubiegają sIę o te 
wys'okie wygranoe, WyPłacane w efektyw 
nych dolarach, z katdym dniem wzrasta 
obligacje bowiem premjówki doffarowej 
są c-oraz bardziej p <>szukłwane. 

Zaznac7ry'Ć nalety, it obok IWins wy­
granych, potyczka dolarowa Jest dobrą i 
pewną lokatą kapitału: zapewnia procent 
i zwrot kapitału w efek,tywnych dolarach 
w dniu 1 marca 1926 r. Przed tym tenni 
nem obligacje premjówki !14 bez ustrze 
\el1 przyjmowane po kume dnia.. 

Ni'Ska oena obH~acji - 5 dolar6w -
sprzyja ro~wszechnianiu tej pewne; po 
życzki pal1S'twowej. 

• 

AUKCJA WEŁNY W SIDNEY. 
SPCt!slDa .łutba telegraficzn. ,.Eltprusu". 

Londyn, 25 styez:nia. 
Onegdaj rozpoczęta aukcja wełny VI 

Sidney wykazała znitkę w stosunku do 
kwietnia o 5 proc. 

Ofiarowywano szczególnie oczyszcz-o 
Ile merynosy sprzedawano po 33 i pół 
,ensó'W za funt. E. S. 

R.zym, 25 cz.erwca 
PrR.sa opO-1.vcvjna doma~a się od r7.'1rtu 

szybkie~o dv"hnia, doml'l(5~ ~1P, dalei :lhy 
wszyscy uczp<:tnicy mordl! M dte(\tt;e~o 
C\dd'l.ni zostali !"hd70m sadr)wym zanim 
zbief:5na zlI!1ranicę Zarz11ty nrze,,:wko 
~en . Deb"Do nVlf,1r ,;zaia sie. Prasa wyra 
7.a zdziwienie, te dotychc'7'1s nie tlieto in 
nych nie umiej s1..;ompromitowanych przy 
wódcńw tei partji. 

.. Popolo" or\1an partii kleryk?lńw 0-

~ła ... z.a sens'\cv;,ne reweheie, wec11e któ­
rvch bojówk~ f:->s'wstowc;ka z zemsty. że 
wyborY w Medjolan<ie sk01kzylv S1ę kle 
ską fasrvstów p~t(ł1'1l)wiła poon8 lić 
~m'lcb "Cnr.-1era dena Sera". a nac7elne 
~o kierownikĄ pisma sen. Alberlini za­
mordnwać. al"'o nrzvnaimn: p ; "orwllĆ i 
wywieźć na odle 6łą wySOE'. Tylko ch;it>ld 
interwencji wybitnych osobi~tl)~ci Menio 
tanu. kt6re zwn<, ... jl r l1wa(fe Ml1sso1in1e­
mu n~ str-3c;zne ~lr .. +',i. te"/) nlanu, senlt­
tor Albe.-1ni ocalIIł. Bo;ówka fas~sto"\Ą,.,ka 
musIała również zrezydnnwać z zllmm·do 
wania przywr,d.cy katolik0w nl"n Stl1rzo 
oraz z zamordowania przywódcy zjedno 
czonych socjalistów. 

Dzienni t za uw fa wreszcie ;ż ~pa 
len'e zwł..,k MaHeo~' iet!o mią.ło prawdo 
nodobn;e na celu Zl.\łarcie śladów mor­
dersh'ła. prz-y aresztowanym w Medjoła 
nie Violi ?naleziono listy do redsltcii 
pism, w których on zawiadall'iał. iż nie 
lesł ""irien zbrodni. "Gioruale d'IhIia" 
twierdzi, iż z wyjrtHem nowomianowa­
ne~o min. spraw wewnętrznych Feder­
sonie~o, ministrów maryna rki, wojny i 
skarbtl. wszvsc-y inni ministorwie ,:tabi­
netu Mussolinie~o usł~J)ią i będą zastą­
pieni przez innych ludzi. 

Hołd dla Matłeotłiego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 26 czerwca. 
Rząd nie sprzeciwia się żądaniom po 

wszechnej ko~ferencji pracy w sprawie 
zawieszenia pracy w dniu 27 czerwca na 
10 minut na znak hołdu dla Matteottie­
go. 

Nowe wersie o zamor- Rząd włoski weźmie udział 
dowaniu Matteottiego w konf~renc,!i m.iędzyso­

JusznIczeJ. Pollka Allellcfa TelegranCZllL 

Wlede6, 26 czerwca. Rzym, 26 czerwca, 
"N. Fr. Presse" donosi z R'rma: Po- Dzieniki donoszą, iż rząd włoski 

polo d'ltalia podaje nowe wers,. o spo- przyjmie zaproszenie do wzięcia udzia­
sobie, w jaki dokonano mOl'den~wa na łu w konferencji międzysojuszniczej, kt6 
osobie Matłeottlego. W poUcJI uymskieJ ra odbędzie się w Londynie 16 lipca. 

--XX·_-

Rząd Rzeszy zgodzi 
się na kontrolę 

wojskową· 
Polaka ~ .. cła T.te,raficZIIL 

Berlba, 26 CZłllrwca. 

Gabinet Rzeszy odbył wczoraJ nara 
dy w sprawie odpowiedzi na notę konfe 
rencji amb.asadorC N, dotycz3rcą kontrdi 
wojskowej w Niemczech. Nie pow l:ętc 
Jednak żadnej decyzji. W dniu dzisiej­
szym odbędzie się posiedzenie gabinetu, 
na którem zapadnie ostateczna decyzja 
w tej sprawie. Można twierdzić, z całą 
pewnością, że rząd Rzeszy przyjmie w 
zasadzie żądania sojuszników. 

' .. •• 
Berlin, 26 czerwca. 

Po zapadnięciu decyzji na dzisiej­
szym rozstrzygającem posiedzeniu r~dy 
ministrów w sprawie odpowiedzi na no 
tę, dotycząC3r Lontroli wojskowej w Nie 
mczech, tekst odI ośt:.ej odpowiedzi LO­

stanie wysłany dziś wieczorem lub ju~"o 
rano. 

Przed wyborami pre ... 
zydenta Stanów 
Zjednoczonych. 

Krach bankowy 
w Wiedniu. 

Bankructwo "Depositen­
banku". 

Wiede6, 26 czerwca. 
VI dniu wczorajszym 5 wielkich ban 

ków tutejszych, które przejęły akcję nie 
wypłacalności jednego z największych 
tutejszych banków Allemeine Depositen 
Bank, zwróciło się do sądu z prośbą ') 
wdrożenie postępowania upadłościowe­
go przeciwko temu bankowi. W drożeni(' 
to wywołało sensację nietylko w świecie 
finansowym i osób bezpośrednio tjin~e 
resowanych, ale także wśród ogółu tutej 
szego, gdyż duża część ludności posia:ta 
la swe składki oszczędnościowe W t} m 
banku. Jakkolwiek prasa tutejsza, zwła 
szcza "N. Fr. Prese" starają się uspokf'tC 
rozgoryczonych twierdząc, że upa.~e'< 
Depositenbanku nie jest początkiem, lecz 
zakończeniem przesilenia finansowego. 

to jednak zaniepokojenie nie ustaje. . 
Aby zapobiec katastrofie gieBowej 

koła finansowe podniosły myśl zamknię 
cia giełdy, czemu sprzeciwiły się wiel­
kie banki i izby handlowe. W kołach "':ł( 
lamentarnych sprawa ta stała się głów­
nym przedmiotem dyskusji. Socjaliści W 
sprawie tej na dzisiejszem posiedzeniu 
zamierzają wnieść interpelację "Arbei­
ter Zeitung" omawiając tę sprawę Łwier 
dzi, że głównym winowajcą jesŁ milioner 
Castiglione, który jako prezydent Depo­
sitenbanku głó'wnie przyczynił się do je 
go upadku. Wystarczy stwierdzić, że na 
przedsiębiorstwach spirytusowych finan 
sO'ł/anych przez ten bank Castiglinne 

Polaka Aatencja Telegraficzna. zarobił 80 miljardów koron, podczas gdy 
bank poniósł znaczne straty, wobec cze 

Nowy Jork, 26 czerwca go dziennik domaga się pociągni«.::i. 
Kongres partii demokratyc?;nej wyb- Castiglione do odpowiedzialności o JO­

tał senatora Walsha na przewodniczące łużena sekwetsru na jego majątku. Jest 
go. Senator Walsh wygłosił mowę, w oc dzieja, że Depositenbank uda się ut .r 
której atakował rząd republikański i I mać, jako małą instytucję finansową. 
oświadczył się za czynną i>vlityką i Przez upadek tego banku. został zag . o 
wsp6łdziałaniem z ligą narodów. ny byt 1500 urzędników. 

Wat'szawa, dn. 26 czerwca 
tJotowania oficJalne, 

GOTóWKA. 
Dolary 5,18 ł p6ł 

CZEKI, 
Belgja 23,96 
Holandia 194,70 
Londyn 22,44 - 22,40 
Nowy York 5,18 i p6ł 
Paryż 27,40 - 27,30 
Praga 15,32 
Szwajcaria 92.01. 
Wiede6 7.30. 
Włochy 22.36 • 
Mi1ionówka 0.53-0.52-
Bony złote 0.74-0.77. 
Pożyczka 8 pr. 7.10-7.20. 
Pożyczka dolar.2.48-2.50. 

Akcje. 
Banl{ P''1,dlowy 5,25 
Bank dla H. i P. 1.30-1,35 
Bank Kredytowy 0,90-1 
Bank Przem. W. 2 
Bank Handlowy P. 2,25-2,10-2.25 
Bank Przem. Lw6w 0,27 
Bank Zachodni 1,55-1,65 
Bank Ziedn. Ziemż 1,45 
Ban'k Zw. Spółek 3.50-3,40 
Bank Zw. Ziemil\n 0,30 
Kijewski 0,21-0,17 
Puls 034 
Wett 0,17--0.18 
Z!1.;en 2,05-2,15 
Elektryczność 1,15-1,45 
Cel'?h 015 
SHa 0,58-0,55 
Chodorów 4 
Czersk 0,45-055 
Czę~tocice 1.75-2-1,75 
G 's\aw\oce \ ~o 
Mlcnałów 0.45 
Cllkier 030-0.15-040 
FirIe! O 40-0.39-0,40 
tar.v 013- -0,12-0,13 
Drzewo 0.35-040 
W ę~iel 3.4n-3,75 
PT'lem. N. 0.5~ 
Nobel 1 65-1 R5-1.7~ 
Rylscy O 13-0,1~.14 
Ce~ielski O 50-0 4R- -0,49 
Fitzner 3 50-3 25 (2) 
tilpop 0,51-0 ~3 
Modrzejów 4,55-4,65 (3) 
Norblin O .. "iO-O,44 
OrŁwein 023 
Konopie 0.60-0,65 
Zawiercie 37-33-36 
Ostrowiec 6,15 
Parowozy 0.31 
Rohn 0,30 (4 em.) 
Rudzki U5 
Starachowice 2.25-2,31 
Zielenlewski 7,90 
Skóry 0.16. 
Zach. Tow. 0.60. 
Że~Ju~a 0.21-0.20-0.23. 
Ćmielów 0.57. 
Haberbusch 5,80-5.42. 
Klu~ze 0.40. 
Żyrardów 51-55. 
Korek 0.12. 
Lombard 0.40-0.37. 
Ostrowite 1.40-1.60. 
Tendencja niejednolita, naog6ł słab­

sza. 

1800 podań o kredyty! 
Wobec tego na każdą firmę 
przypadnie 20 tysięcy zł. 

Miarę tego, jak posżukiwany jest kre 
dyt, może być fakt, że w Banku Gospo­
darstwa Krajowego, mimo bardzo uciążli 
wych warunków, stawianych przez tę in 
stytucję, zabie~a o kredyt 1800 firm. 

Ponieważ Bank Gospodarstwa Krajo 
we~o ma do podziału 36 milj. złotych, 'W1 
pada więc pn.eciętnie 20 tys. złotych lU 
1 fiTmę. 
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